
Jakzmienią
siępilskieszkoły?
Dlaczego nauczyciele strajkowali
i jak przebiegał protest? W jaki
sposób od września zostaną
zorganizowane pilskie szkoły. Kogo
dotyczyć będzie nowa rejonizacja?

czytaj s. 4

Piła
–dziełootwarte
JakzmieniłasięPiławciąguostatnich
7 lat? Jakie priorytety inwestycyjne
i społeczne stawiają sobie władze
Miastaiconasczekawnajbliższym
czasie?

czytaj s. 2 – 3

Pracodawcy
szukają...
Za nami udana edycja Subregional-
nych Pilskich Targów Pracy i Karie-
ry. Zdarzenie cieszyło się ogromnym
zainteresowaniem mieszkańców ze
względu na dużą liczbę ciekawych
i intratnych ofert pracy.

czytaj s. 6

Plany Flex Solutions Poland Sp. z o.o. i kupno przez tę
firmę działki to inwestycja, na którą pilanie i mieszkańcy
regionu czekali od lat. Flex bowiem to globalny koncern
i strategiczny inwestor, który w 30 krajach zatrudnia
200 000 pracowników. Jego siedziba mieści się w Doli-
nie Krzemowej w Kalifornii. W Polsce działa od 2000 ro-
ku, posiadając park produkcyjny w Tczewie, gdzie pra-
cuje 4000 osób, oraz centrum logistyczne w Łodzi. Fir-
ma Flex Solutions Poland jest jednym z lideróww sekto-
rze produkcji urządzeń elektronicznych dla branży kom-
puterowej, przemysłowej, motoryzacyjnej oraz me-
dycznej.

- Przez ten czas staliśmy się strategicznym oddzia-
łem w Europie oraz jesteśmy cenieni za wyjątkowe
zaangażowanie i kompetencje pracowników. Stąd

też decyzja o dalszej ekspansji grupy na terenie Pol-
ski, a nasz wybór padł na Piłę, której władze wyko-
nały rewelacyjną pracę, albowiem walczyły o inwe-
stora nie tylko na rynku krajowym, ale i międzyna-
rodowym – komentował po podpisaniu umowy no-
tarialnej Andrzej Połojko, członek zarządu Flex So-
lutions Poland Sp. z o.o.

- Było to duże wyzwanie, albowiem jednocześ-
nie prowadziliśmy kilka rozmów, a dzisiaj możemy
powiedzieć, że daliśmy radę. Bardzo się cieszymy
i jeżeli w życiu zawodowym można mówić o szczę-
ściu, to właśnie dzisiaj go doświadczamy – stwier-
dziła zastępca prezydenta Piły Beata Dudzińska,
która kierowała zespołem przygotowującym ofer-
tę dla Flexa.

- Prowadziliśmy długie, wielomiesięczne negocja-
cje, które doprowadziły do podpisania tej umowy. Bar-
dzo dziękujemy za zaufanie, którym nas obdarzono
– powiedział prezydent Piły Piotr Głowski.

Plan rozwoju Flex w Pile jest w dużej mierze uzależnio-
ny od sytuacji biznesowej oraz potrzeb klientów firmy. Na
początek powstać ma jedna hala produkcyjno-magazy-
nowa o powierzchni 15 tys. m kw, w której zatrudnienie
znajdą specjaliści branży elektronicznej i inżynieryjnej.

- Wierzymy głęboko, że Piła to miejsce, w którym
wspólnie osiągniemy wiele sukcesów i zbudujemy fir-
mę, z której dumny będzie nie tylko zarząd Flex, ale
też władze miasta oraz lokalna społeczność – dekla-
rował A. Połojko.
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GIGANT Z DOLINY KRZEMOWEJ
W USA INWESTUJE W PILE
Flex Solutions Poland Sp. z o.o. za ponad 2,9 miliona złotych kupiła na terenie Kostrzyńsko-
-Słubickiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej działkę o powierzchni blisko 7,5 ha. Zgodnie z planem
spółki jej działalność w Pile powinna rozpocząć się najpóźniej w grudniu 2019 roku.
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Ludzie którzy zadecydowali o inwestycji Flexa w Pile:
Peter Morfopoulos, Andrzej Połojko, Peter Clark i Magdalena
Tłoczek z Flex Solutions Poland, prezydent Piły Piotr Głowski
i jego zastępczyni Beata Dudzińska oraz reprezentujący
Kostrzyńsko-Słubicką Specjalną Strefę Ekonomiczną
Krzysztof Kielc i Stanisław Iwan
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Prosto
z ratusza

2
„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY. O TYM PISZEMY:

HYDE PARK WYWIAD MIESIĄCA INWESTUJĄ I ZATRUDNIAJĄ W SŁUŻBIE MIESZKAŃCOM

Strajk szkolny
i nowa
rejonizacja
w Pile.

czytaj – S. 4

Dlaczego warto
uprawiać boks?

czytaj - S. 5

Udane
Subregionalne
Targi Pracy
i Kariery.

czytaj – S. 6

Nieustanna
walka
z chaosem.

czytaj – S. 7

Od 2010 roku władze Piły kon-
sekwentnie realizują program
rozwoju miasta. Kierunki dzia-
łań wyznaczają przyjęte przez
Radę Miasta dokumenty: Stra-
tegia Rozwoju Miasta Piły do
2035 roku i Program Rozwoju
Miasta Piły do 2020 roku. Szyb-
ki i sprawny rozwój Piły zawdzię-
czamy przemyślanym i spójnym
planom zagospodarowania prze-
strzennego, których przyjęcie
było pierwszym krokiemw rea-
lizacji przebudowy miasta.
Todziękitemuorazpozyskanymprzez
gminę pieniądzom z funduszy euro-
pejskich, możliwe było rozpoczęcie
i realizacja niezwykle istotnego pro-
jektu: „Rewitalizacja obszarów prze-
mysłowych na terenie miasta Piły
–rozwójstrefyprzemysłowejPiłapo-
łudniowo-wschodnia”. Wymiernym
efektem tych działań są inwestorzy
zewnętrzni (np. ORCA, THULE, FLEX)
i lokalni(np.FarmutilHS,PellasX,Gam-
bione),którzyzdecydowali sięwybu-
dować w Pile fabryki. Nowe zakłady
pracynatomiastwciągunajbliższych
miesięcy i latpowinnyzapewnićpra-
cę setkom – może nawet tysiącom
– pilan i mieszkańców regionu.

Przyjęcieplanówzagospodarowa-
nia przestrzennego pozwoliło rów-
nieżnazmianyukładukomunikacyj-
nego, dzięki czemu Piła już teraz sta-
ła się miastem bez korków. Pozwoli-
łotorównieżnaprzebudowęi lepsze
wykorzystaniewieluwolnychdotych-
czasprzestrzeni iobiektówwcentrum
miasta(np.DworzecPKP, Inwest-Park
oraz ulice: 11 Listopada, 14 Lutego,
plac Konstytucji 3 Maja). Skorzystały
na tym także obiekty sportowe (np.
stadion lekkoatletyczny przy ul. Że-
romskiego)orazsłużąceturystyceire-
kreacji (np.ośrodeknaPłotkach).Ko-
lejnym krokiem będzie przygotowy-
wane zagospodarowanie placu Po-
cztowego oraz budowa Mediateki,
którapowstanienaplacuZwycięstwa.

Możliwość atrakcyjnego spędza-
nia wolnego czasu zapewnić ma
trwająca już rozbudowa Aqua Par-
ku i planowane budowy Parku Na-
uki i Skate-Parku. Natomiast nowe
sale sportowe przy Szkole Podsta-
wowej nr 7 i Zespole Szkół nr 3 za-
pewnią możliwość prawidłowego
rozwoju fizycznego najmłodszym
pilanom mieszkającym w tym re-
jonie miasta.

Sukces to suma niewielkich
starań powtarzanych
bez wytchnienia
– mówi prezydent
Piły Piotr Głowski

PIŁA DZIEŁO OTWARTE
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Prestiżowy brytyjski dziennik o światowym zasięgu "The Financial Times" uznał Piłę za jedno
z dziesięciu polskich miast o najlepszej przyszłości.
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PIŁA, MOJA MIEJSCÓWKA PIŁA, MOJE MIASTO STREFA AKTYWNOŚCI NASZE HISTORIE NIEZBĘDNIK MIESZKAŃCA

W co gra młodzież
i dlaczego?

czytaj – S. 8

Darmowe kursy
językowe dla
seniorów.

czytaj - S. 9

Laserowy
paintball
w piwnicach
banku.

czytaj - S. 10

Kręte drogi
patronów
pilskich ulic.

czytaj - S. 11

Przedsiębiorco
– podnieś
kwalifikacje
pracowników.

czytaj - S. 16

- Wydaje się, że ten czas dobrze
wykorzystaliśmy i najważniejsze
potrzeby mieszkańców – te infra-
strukturalne, związane z bezpie-
czeństwem, zdrowiem – konsek-
wentnie zabezpieczamy. Doszliś-
my więc do momentu, w którym
trzeba się zastanowić, w którym
kierunku powinniśmy pójść w naj-
bliższych 10 latach, tak, aby nasze
miasto było jak najbardziej przy-
jazne mieszkańcom i przyjezdnym
– ocenia prezydent Piotr Głowski
i dodaje: – Roboczo projekt ten na-
zwaliśmy „Piła dzieło otwarte”. Je-
go częścią jest między innymi re-
alizowany już program „Wspiera-
nie gospodarki niskoemisyjnej
przez poprawę mobilności miej-
skiej w Pile”.

Czyste środowisko – obok roz-
woju gospodarczego – jest priory-
tetem projektu „Piła – dzieło otwar-
te”, którego myślą przewodnią jest
roztropna ewolucja. Osiągnięcie
tego celu ma zapewnić podłącze-
nie osiedli domków jednorodzin-
nych do Miejskiej Energetyki Ciepl-
nej. Tam, gdzie nie będzie to moż-
liwe, węglowe piece centralnego
ogrzewania zastąpić mają instala-
cje energii odnawialnej. Miasto za-
powiada uruchomienie różnego
rodzaju zachęt (podatkowych i or-
ganizacyjnych) dla mieszkańców.
Współpraca z pilanami przynieść
ma również nowe pasy miejskiej
zieleni oraz zagospodarowanie zie-
lenią dachów na budynkach wie-
lorodzinnych i obiektach użytecz-
ności publicznej.

- Chcemy spełniać kolejne ocze-
kiwania pilan takie jak: ścieżki ro-
werowe, place zabaw oraz wyso-
kiej jakości usługi kulturalne, roz-
rywkowe i inne pozwalające atrak-
cyjnie i ciekawie spędzać wolny
czas. Liczę przy tym na kreatyw-
ność pilan, którzy już teraz chętnie
uczestniczą w prowadzonych przez
nas konsultacjach, czy choćby
w przygotowaniu i realizacji zadań
w ramach Pilskiego Budżetu Oby-
watelskiego – deklaruje P. Głowski.

Demokracja lokalna jest funda-
mentem działań władz miasta. Pi-
lanie uczestniczyć mogą między in-
nymi w projektowaniu zrównowa-
żonej komunikacji w mieście, dzię-
ki czemu dobrze czuć się będą wszy-
scy użytkownicy (piesi, rowerzyści,
kierowcy oraz korzystający z usług
MZK). Kreatywność pilan niezbęd-
na będzie również przy projektowa-
niu i realizacji miejskich zadań i pro-
jektów o charakterze kulturalnym,
rozrywkowym, sportowym.

- Mamy za sobą lub w trakcie rea-
lizacjinajważniejsze inajkosztowniej-
szeprzemianyinfrastrukturalnemia-
sta. Możemy więc sobie pozwolić na
spełnianiekolejnychoczekiwańpilan
takich jakścieżki rowerowe,placeza-
baworazróżnorodneusługiwysokiej
jakości. Wykonanie tych planów oraz
sprawne zarządzanie z całą pewno-
ścią będzie łatwiejsze w mieście na
prawachpowiatu.Dlategobędziemy
konsekwentniedążyćdotego,abyPi-
łatakistatusuzyskała–podsumowu-
jeprezydent PiłyPiotrGłowski.
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Nowoczesne i przestronne wnętrza Mediateki zapewnią komfort nauki, rozrywki i odpoczynku

Czyste środowisko – obok rozwoju gospodarczego – jest
priorytetem projektu „Piła – dzieło otwarte”. Ograniczenie emisji
zanieczyszczeń zapewni rozwój odnawialnych źródeł energii
i dobrze zsynchronizowana, przyjazna komunikacja miejska

Kreatywność pilan już teraz jest widoczna
w ramach projektów Pilskiego Budżetu Obywatelskiego
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Hyde Park to strona, którą chcemy wy-
korzystać do dyskusji o sprawach waż-
nych dla mieszkańców Piły i miasta. Swo-
je opinie może tu wyrazić każdy, komu
bliskie jest dobro pilan i rozwój naszej
małej ojczyzny.

Do debaty zapraszamy wszystkich,
bez względu na wiek, poziom zamożno-
ści, wykształcenie, wykonywany zawód,

czy polityczne poglądy. Oddajemy łamy
tej strony wszystkim mieszkańcom mia-
sta, aby mogli prowadzić otwarty dialog
o sprawach dotyczących Piły. Jak każda
redakcja, pozostawiamy sobie jedynie
prawo do wywoływania tematów dysku-
sji oraz dokonywania skrótów w tekstach
i ich adiustacji. Jeszcze raz zapraszamy
do debaty.

Zapraszamy

Piotr
Gadzinowski

redaktor naczelny
„Z Pierwszej Ręki”

do debaty

Walczymy o dobro dzieci, bo
chaos, który nastąpi od 1
września, zaszkodzi im bar-
dziej niż jeden dzień przerwy
w nauce spowodowany straj-
kiem – mówią pilscy nauczy-
ciele, którzy uczestniczyli
w strajku szkolnym.
Ponad 800 nauczycieli wzięło
w Pile udział w strajku przeciw-
ko rządowej reformie oświaty.
Nauczycie protestowali przeciw-
ko: likwidacji dobrze funkcjonu-
jących gimnazjów, przygotowa-
nej na kolanie złej podstawie pro-
gramowej oraz nieuniknionym
zwolnieniom z pracy i cięciom
wynagrodzeń. Protest poparli ro-
dzice, którzy na prośbę strajku-
jących nie posłali dzieci do szkół.
Jak przebiegał strajk?

- W Pile strajkowały wszystkie
szkoły podstawowe i gimnazja
oraz większość przedszkoli, z któ-
rych siedem nie uczestniczyło
w proteście i tam zajęcia odby-
wały się normalnie – informuje
Sebastian Dzikowski, dyrektor
Wydziału Oświaty, Kultury i Spor-
tu UM w Pile.

– Solidaryzujemy się ze straj-
kującymi, natomiast większość
pracowników nie podjęła de-

cyzji o przystąpieniu do strajku
z różnych powodów – deklaruje
Aldona Winnicka, dyrektor
Przedszkola nr 3.

– Forma naszego strajku jest
zgodna z zarządzeniem zarządu
głównego ZNP. Nauczyciele przyszli
normalnie do pracy, ale nie prowa-
dzili lekcji, pozostając cały czas do
dyspozycji w szkole – tłumaczy Ewa
Czopek, przewodnicząca pilskiego
oddziału Związku Nauczycielstwa
Polskiego w Pile.
Dlaczego strajkowali?

- Walczymy o dobro dzieci, bo
chaos, który nastąpi od 1 września,
zaszkodzi im bardziej niż jeden
dzień przerwy w nauce spowodo-
wany strajkiem. W proponowanej
przez rząd podstawie programo-
wej nie dość, że okrojono siatkę za-
jęć z przedmiotów przyrodniczych
(matematyka, chemia, biologia
– przyp. red.), to jeszcze treści rea-
lizowane do tej pory w ciągu 6 lat
szkoły podstawowej i 3 lat gimna-
zjum wciśnięto w program ośmio-
letniego kształcenia – tłumaczy ma-
tematyczka Małgorzata Malczew-
ska, która przewodziła strajkowi
w Zespole Szkół nr 3.

To nie wszystko. Według strajku-
jących dzieci ucierpią również z po-

wodu: mniejszej liczby przedmio-
tów i godzin lekcyjnych oraz zajęć
dodatkowych, takich jak kółka za-
interesowań.

- Jeśli dziecko wymarzy sobie na
przykład studia medyczne lub inny
elitarny kierunek, to rodzic będzie
musiał zapłacić za korepetycje – do-
daje M. Malczewska.

- W tym przypadku chodzi nam
przede wszystkim o dobro dzieci.
Ale tych powodów jest więcej. Od
lat nie mieliśmy podwyżek wyna-
grodzeń, więc domagamy się takich
w wysokości 10 proc. Żądamy rów-
nież utrzymania warunków pracy
nauczycieli, czyli dotychczasowego
pensum, bo z powodu źle przygo-
towanej reformy grozi nam nie tyl-
ko redukcja zatrudnienia, ale rów-
nież cięcia wynagrodzeń dla tych
nauczycieli, którzy zwolnieni nie zo-
staną – mówi Julita Żybort, prze-
wodnicząca komitetu strajkowego
w Gimnazjum nr 5.

Te obawy nauczycieli już się za-
częły zresztą potwierdzać.

- Niestety, zapoznaliśmy się
z proponowaną siatką godzin i już
leją się łzy. Bo część naszych kole-
żanek i kolegów już wie, że pracy
mieć nie będzie, albo będzie miała
mocno okrojoną liczbę godzin. A to

oznacza albo niższe wynagrodze-
nie, albo – w najlepszym przypad-
ku – pracę w kilku szkołach – rela-
cjonuje Monika Szczuka-Flis, nau-
czycielka z Gimnazjum nr 4 i prze-
wodnicząca tamtejszego komitetu
strajkowego.

- Podwyżki, które proponuje
rząd, to kwoty od 30 zł netto dla na-
uczyciela dyplomowanego i 10 zł
netto dla nauczyciela stażysty. Nie
jest to dla nas satysfakcjonujące
– wylicza Anna Łapiczak, która
przewodziła strajkowi w Zespole
Szkół nr 2 przy ulicy Królowej Jad-
wigi.
Strajk poparli rodzice

Tak przynajmniej uważają straj-
kujący nauczyciele, bo do pilskich
szkół i przedszkoli chodzi około
6300 dzieci, a w dniu protestu ro-
dzice przyprowadzili zaledwie 61
najmłodszych pilan.

- Uprzedzaliśmy rodziców o na-
szej akcji i spotkaliśmy się z peł-
ną akceptacją i poparciem. Do-
wodzi tego choćby mała liczba
dzieci, które przyszły do szkoły
w dniu strajku – uważa Małgorza-
ta Malczewska.

- Żaden z rodziców nie ustosun-
kował się negatywnie do naszej ak-
cji – dodaje Anna Łapiczak.

- Dobrą stroną tego strajku jest
to, że po raz pierwszy mamy popar-
cie rodziców, którzy widzą, że coś
jest na rzeczy, i też się obawiają
– mówi Julita Żybort.

- Dla nas najważniejsze jest to, że
wszyscy rodzice, którzy przyprowa-
dzili swoje dzieci do szkół czy też do
przedszkoli, w których odbywał się
strajk, uzyskali tam stosowną opie-
kę i nie mieliśmy żadnych niepoko-
jących sygnałów, żeby coś złego się
działo – podsumowuje S. Dzikowski.
Rejonizacja minimalizuje straty

W opinii strajkujących samorząd,
proponując nową rejonizację, robi
wszystko, co może, by zminimali-
zować negatywne skutki reformy
przede wszystkim dla uczniów. Dzię-
ki temu bowiem wszystkie dzieci
będą się uczyć w lepszych warun-
kach i na jedną zmianę.

- Mówię to z perspektywy rodzi-
ca i własnych doświadczeń. Takie
podziały już były i jeździło się do
szkoły przez całe miasto. Ja mijałam
po drodze trzy czy cztery szkoły i być
może dzięki temu nauczyłam się
samodzielności. Ja w tym proble-
mu nie widzę – ocenia Julita Żybort.

Podobnego zdania - choć obaw
nie brakuje - była większość rodzi-
ców, z którymi rozmawialiśmy.

W obronie nowoczesnej szkoły
Piotr Gadzinowski
redaktor naczelny

Strajk w szkołach zawsze bu-
dzi kontrowersje. Dotyczy
przecież dzieci i rodziców,
a nie tylko nauczycieli. Ten,
który miał miejsce w Pile i ca-
łej Polsce, objął blisko 40%
szkół. To zaangażowanie na
niespotykaną skalę. Szkoły
były dobrze przygotowane,
awiększość rodzicówprzyję-
ła ten strajk ze zrozumieniem.
Dominowało przekonanie, że
strajkujący nauczyciele chcą
dobra dzieci i nowoczesnego,
a nie socjalistycznego, syste-
mu nauczania.
Czujemy się wszyscy w jakiejś
mierze oszukiwani, wciągnięci
przez rządzących w grę, w której
pomyślność dzieci nie jest celem.
Po latach inwestycji, szkoleń
i doświadczeń polskie gimnazja,
jedne z najlepiej funkcjonujących
w Europie, mają być zlikwidowa-
ne. Nikt nie wyjaśnił, co na tym
zyskają dzieci. Ma być burzony
dotychczasowy porządek, zmie-
niane rejony, naruszane przyzwy-
czajenia, zwalniani nauczyciele.
Odpowiedzialność za ewentual-
ne protesty próbuje się zrzucić
na samorządy. Wszystko to na-
gle, bez przygotowania i uczci-
wych konsultacji. Jako rodzice,
babcie i dziadkowie jesteśmy po
prostu lekceważeni. Minister Za-
lewska z nieszczerym uśmie-
chem zaprzecza oczywistym fak-
tom, a gdy brakuje jej argumen-
tów, mówi, że realizuje wyborczą

obietnicę. Tylko ilu spośród 19%
uprawnionych do głosowania wy-
brało PiS po to, by cofnąć nas do pe-
erelowskiej szkoły? Ta cząstka oby-
wateli na decydować o szansach
wszystkich dzieci? Coraz więcej osób
rozumie, że to absurd. Nauczyciele
z innych krajów UE, którzy chcieli
w Polsce uczyć się, jak robi się do-
bre gimnazja, wyjeżdżają zdumieni
marnotrawstwem pieniędzy, moż-
liwości i kompetencji.
Od lat, w dialogu z zawsze bardzo
wymagającym partnerem, jakim
jest ZNP, udawało się dogadywać
co do kształtu i tempa reform,
awansów zawodowych i wysokości
wynagrodzeń. Bez strajków. Choć
w sprawie pensji zniecierpliwienie

narastało, bo seria wcześniejszych
podwyżek już się zdewaluowała.
Rozumiem strajkujących nauczy-
cieli. Trzeba, dopóki przepisy nie
zostały wdrożone, pokazywać bez-
sens tej deformy. Cierpliwość i za-
ufanie rodziców pokazują, że rozu-
miemy powody tego sprzeciwu. To
nie nauczyciele grają dziećmi, lecz
rządzący położyli ich los na szali po-
litycznych obietnic. Jeżeli teraz dra-
matyczny gest ludzi oświaty zosta-
nie zlekceważony, to trzeba będzie
przywracać normalność latami. Zro-
bimy to i, mam nadzieję, zacznie-
my wkrótce – razem z rodzicami,
nauczycielami i samorządowcami
– w sposób i tempie, które są spo-
łecznie akceptowane. �

Strajk w interesie dzieci
Mieczysław Augustyn
senator RP
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NOWA REJONIZACJA
- najlepsze rozwiązanie z możliwych

1. Wszystkie sześcioletnie szkoły podstawowe staną się
ośmioletnimi szkołami podstawowymi, zachowując swoje
nazwy.

2. Dwie szkoły podstawowe: nr 2 i nr 5 staną się szkołami miesz-
czącymi się w dwóch budynkach. Włączono do nich dotych-
czasowe samodzielne gimnazja (odpowiednio do Szkoły Pod-
stawowej nr 2 włączono Gimnazjum nr 5, a do Szkoły Pod-
stawowej nr 5 Gimnazjum nr 4). Przewiduje się, że docelowo
w budynkach dotychczasowych szkół podstawowych będą
uczyć się uczniowie klas I-IV, a w budynkach gimnazjum ucznio-
wie klas V-VIII.

3. Zespoły szkół (szkoła podstawowa i gimnazjum) staną się
ośmioletnimi szkołami podstawowymi. Zostaną im
przywrócone nazwy znane z historii, czyli Szkoła Podstawowa
nr 3 im. Jana Brzechwy (Staszyce), Szkoła Podstawowa nr 6
im. Lotników Polskich (Górne) i Szkoła Podstawowa nr 11 im.
Królowej Jadwigi (Jadwiżyn).

4. Uczniowie dotychczasowych gimnazjów będą kończyć swoją
edukację w swoich budynkach. Ostatni gimnazjaliści opuszczą
szkołę w czerwcu 2019 r.

5. Zmieniły się obwody większości szkół. Zwiększono obwody
szkół, które będą mieścić się w dwóch budynkach. Uczniowie,
którzy będą mieli do szkoły dalej niż 3 lub 4 kilometry, będą
dowożeni na koszt gminy.

6. Nowa rejonizacja dotyczy wyłącznie dzieci, które we
wrześniu bieżącego roku pójdą do pierwszej klasy szkoły
podstawowej. Dzieci, które już chodzą do szkoły, będą
mogły dokończyć naukę w dotychczasowych placówkach,
chyba że rodzice zadecydują inaczej.

7. Uczniowie klas I, IV i VII rozpoczną nadchodzący rok szkolny,
ucząc się według nowych programów i podręczników, które
zapewni szkoła.

W strajku szkolnym uczestniczyły wszystkie pilskie szkoły
podstawowe i gimnazja

Hyde
Park
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Dlaczego warto trenować
boks?
- Po pierwsze boks należy do naj-
starszych dyscyplin olimpijskich,
w której sportowcy rywalizowa-
li w czasach antycznej Grecji i Rzy-
mu. Po drugie boks nie jest żad-
ną bójką uliczną, tylko szermier-
ką na pięści, w której obowiązu-
ją przepisy i zasady. Po trzecie
jest bezpieczną sztuką walki, bo
cały czas nad zdrowiem zawod-
ników w ringu czuwa sędzia oraz
sekundanci, którzy w każdej
chwili mogą przerwać walkę.

Bezpieczny sport? Przecież
często słyszymy o walkach
bokserskich, które kończą się
ciężkimi nokautami, groźny-
mi urazami, a nawet śmiercią.
- Ja mówię o boksie olimpijskim,
którego nie można porówny-
wać do walk zawodowych bok-
serów. W boksie olimpijskim

(kiedyś nazywanym amator-
skim) używa się innych rękawic
niż podczas walk zawodowców,
zawodnicy walczą w kaskach
i nokauty praktycznie się nie
zdarzają. Dowodem są niedaw-
ne Mistrzostwa Polski w Czło-
pie, gdzie na ponad 200 walk
nie było ani jednego nokautu.
I to były walki seniorów, którzy
potrafią mocno uderzyć.

Ilu zawodników trenuje boks
w „Sokole”?
- Zapisanych jest 65 osób, ale
z treningami bywa różnie. Raz
przychodzi kilka, innym razem
kilkanaście osób. Systematycz-
nie trenuje 8-10 zawodników.
Nie wiem, dlaczego tak jest, bo
dzięki zaangażowaniu miasta
mamy bardzo dobre warunki
do treningu. Niestety, koledzy
trenerzy innych dyscyplin też
narzekają na brak chętnych.
Może dlatego, że sport wyma-
ga determinacji i ciężkiej pracy?

Czego wobec tego uczy boks?
- Dyscypliny, pokory, pracowito-
ści, systematyczności i najważ-
niejsze – szacunku dla przeciwni-
ka. Nawet podczas najbardziej za-
ciętej walki pełnej mocnych cio-

sów nie ma nienawiści. Po ostat-
nim gongu zawodnicy sobie dzię-
kują, a często też pokonani potra-
fią pokazać, że uznają wyższość
przeciwnika. To chyba jest w tej
dyscyplinie sportu najważniejsze.

Niemniej boks kojarzy się
z przemocą i agresją.
- To stereotyp. W „Sokole” nie
uczymy zachowań agresywnych,
czy prezentowania umiejętno-
ści pięściarskich na ulicy. Po to
jest sala, worki treningowe, spa-
ringi, czy wreszcie walki na za-
wodach sportowych, żeby tę
agresję i energię wyładować. I to
według ściśle określonych za-
sad, które obowiązują w boksie.

Ponadto treningi z dziećmi
rozpoczynają się od ogólnoroz-
wojowych ćwiczeń, które są
– albo przynajmniej powinny
być – podstawą każdej lekcji wy-
chowania fizycznego.

Ale nie jest to chyba sport dla
każdego?
- Dla każdego, komu na upra-
wianie pięściarstwa pozwoli le-
karz. Ja nigdy nikogo z hali nie
wygoniłem, więc na treningi
przychodzą wszyscy chętni, na-
wet jeśli nie robią tego systema-

tycznie i traktują boks tylko hob-
bystycznie, „żeby się poruszać”.

Co zatem zyskują ludzie tre-
nujący boks?
- Podstawą, fundamentem bok-
su jest ogólna sprawność fizycz-
na. Od tego się wszystko zaczy-
na i od tego w „Sokole” rozpoczy-
nają się treningi. W przypadku
dzieci proponujemy także gry i za-
bawy. To bardzo ważne, bo dzi-
siaj najmłodsi nie tylko nie umie-
ją zrobić skłonów i przewrotów,
ale nawet biegać nie potrafią.

Trening pięściarski, nie mó-
wiąc już o sparingach czy wal-
kach, jest dopiero później. Po-
dobnie postępujemy w przy-
padku dorosłych – w tym i ko-
biet, które zapewniam również,
że nasze zajęcia dadzą dużo
więcej dla wysportowanej
i smukłej sylwetki niż fitness czy
aerobik. Mogę się o to założyć
i stawiam wszystkie pieniądze.
Przykładem jest kolega z Krę-
pska, który jak przyszedł pierw-
szy raz, ważył 120 kg, a teraz po
kilku miesiącach waży 90 kg.

To dla ciała, co dla ducha?
- Boks na pewno daje poczucie
pewności siebie i bezpieczeń-

stwa, bo treningi pięściarskie zaczyna-
my od nauki obron. Kolejne plusy to
kondycja i wydolność organizmu, któ-
rych się nabywa.
Trenujący w „Sokole” mają również oka-
zję zwiedzić kawał świata. I nie mówię tyl-
ko o zawodach w różnych miejscach Pol-
ski, Europy czy świata – w których uczest-
niczą najlepsi – ale również o obozach
i zgrupowaniach, które klub organizuje
nad morzem, w górach lub nad jeziorem.

„Sokół” daje też trenera, który po-
siada certyfikat Światowej Federacji
Boksu (AIBA) i licencję Polskiego Związ-
ku Bokserskiego. Jestem jedynym tre-
nerem w regionie – a w województwie
jednym z trzech – który ma takie kwa-
lifikacje. I to wszystko za darmo, bo klub
nie pobiera żadnych opłat.

Czego trzeba, żeby zacząć u was tre-
ningi?
- W „Sokole” zapewniamy wszystko co
trzeba, więc żeby trenować boks – prócz
zaświadczenia lekarskiego i chęci, które
są najważniejsze – wystarczą sportowe
buty, spodenki i koszulka. To niewielka
cena za odciągnięcie dziecka od kompu-
tera, czy od ławki pod blokiem. Dla doro-
słych to też wspaniała okazja, by praktycz-
nie za darmo zadbać o własne zdrowie,
sylwetkę i samopoczucie. Zapraszamy!

Dziękuję za rozmowę.

Boks jest dla dziewcząt i kobiet lepszy niż aerobik i fitness

W Hali Sportów Walki adepci pięściarstwa mają
znakomite warunki do uprawiania sportu

Boks sportem dla każdego
Chcesz być sprawny fizycznie i pewny siebie, a jednocześnie nauczyć się systematyczności
i pracowitości, idź na trening do „Sokoła” Piła.

Rozmowa ze
Sławomirem
Nowickim,
trenerem boksu
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Wychowanek "Sokoła" Dawid Michelus
dzięki boksowi zwiedził kawał świata
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Kolejna edycja tej ważnej dla
Piły i regionu imprezy odbyła
się pod hasłem „Podróż
w świat robotyki”. Frekwencja
była doskonała zarówno
wśród wystawców, jak i zwie-
dzających.

Targi Edukacyjne odbyły się pod
hasłem „Pilska Warsztatownia”,
a głównym przesłaniem była po-
moc młodym ludziom w odnale-
zieniu własnej ścieżki rozwoju
osobistego oraz edukacji, a jed-
nocześnie pokazanie jakie tren-
dy panują na pilskim rynku pra-
cy. Uczniowie brali aktywny udział
w warsztatach prowadzonych
przez doświadczonych trenerów.
Studenci Politechniki Poznańskiej
z Koła Naukowego CYBAiR prze-
prowadzili pokazy oraz warszta-
ty dla młodzieży z budowy robo-
tów. Swoją ofertę dla gimnazjali-
stów zaprezentował Cech Rze-
miosł Różnych.

Podczas Targów Pracy i Karie-
ry pod hasłem „Roboty współpra-
cują z pracownikami”, zwiedzają-
cy mieli okazję zapoznać się
z działalnością firm oraz dostęp-
nymi ofertami pracy. W specjal-
nie przygotowanych boksach
można było skorzystać z porad
doradców zawodowych, uzyskać
pomoc w napisaniu i wysyłce CV
on-line. Przeprowadzono również
warsztaty aktywizujące dla osób
bezrobotnych, niepełnospraw-
nych oraz 45+.

DOBRE WIADOMOŚCI
DLA PRACODAWCÓW
I POSZUKUJĄCYCH PRACY

VII PILSKIE SUBREGIONALNE
TARGI PRACY I KARIERY

6
Inwestują
i zatrudniają
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Targi Edukacyjne - pokazy chemiczne Małego Inżyniera

Strefa Thule Group – prezentacja firmy otwierającej
nowy zakład w Pile

Prezentacja produktów Grupy Thule

Targi Pracy i Kariery – stoiska pracodawcówSymulator spawania prezentowany przez Uniwersytet Oświatowy
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Te zdjęcia pokazują jak rzeczywiście wygląda praca śmieciarzy, czyli pracowników
„Altvatera” - firmy „kosmetycznej” sprzątającej pilskie ulice. Ta praca jest często
niedoceniana, bo jest wykonywana kiedy większość z nas śpi i jej nie widzi.
To praca ciężka i znojna, świadczona niezależnie od tego czy jest gorąco, czy zimno,
czy pada deszcz, czy śnieg. Fotografie wykonał Dariusz Mikołajczyk, prezes „Altvater” Piła.

NIEUSTA JĄCA WALKA
ALTVATERA Z CHAOSEM

„Pogromcy chaosu”
Każdego dnia niestrudzona załoga ratuje Ziemię
przed niszczycielskim działaniem własnego gatunku

„Nieustająca walka porządku z chaosem”
Bez przerwy, codziennie, pracujemy na najwyższych obrotach
w służbie ludzkości

„Men in White”
Kiedy zmrok przemienia się w otchłań bieli,
do akcji wkraczają strażnicy czarnych dróg

„Ludzie ludziom”
Dbałość o ludzkie sprawy to nasz najwyższy cel!

„Kustosz”
Na straży procesu selekcji odpadów

„Ulice nocą”
Porządek nie zna dnia i godziny
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Piła
moja
miejscówka

Gra komputerowa z gatun-
ku first person shooter
stworzona przez Blizzard En-
tertainment. „Overwatch”
skupia się na walce dwóch
sześcioosobowych drużyn.
Podobnie jak w grach multi-
player online battle arena
gracz wybiera jedną postać
(aktualnie z puli 24 bohate-

rów) z unikatowymi umie-
jętnościami, ale ma możli-
wość zmiany bohatera po
śmierci.

„OVERWATCH” – Dlaczego war-
to zagrać?
+ PRZYSTĘPNOŚĆ – Blizzard En-
tertainment „Overwatcha” zaa-
dresował nie tylko do bardzo do-
świadczonych graczy, ale również

do ludzi, którzy z grami mają stycz-
ność raz na jakiś czas.
+ TAKTYKA – pewne jest to, że na-
wet najlepszy strzelec nie jest
w stanie wygrać meczu w poje-
dynkę. W „Overwatch” bardzo du-
żą rolę odgrywa praca zespołowa,
która jest kluczem do zwycięstwa.
+ GRAFIKA – gra utrzymana jest
w stylu grafiki, jaką znamy z ba-

jek. Jest tak charakterystyczna i kli-
matyczna, że bardzo dużej liczbie
graczy się szybko spodobała.
+ FABUŁA – gra, która posiada
tylko tryb multiplayer, nie może
mieć ciekawej fabuły, tak można
pomyśleć, ale Blizzard jest nie-
przewidywalny, bo w grze jest ma-
sa różnych,, smaczków”. Postacie
ze sobą rozmawiają, a bardziej

zainteresowani gracze mogą na-
wet czytać komiksy czy snuć teo-
rie na temat różnych poziomów,
które nie zostały przed nami jesz-
cze odkryte.
+ ĆWICZENIE PRACY MÓZGU
– jak każda strzelanka poprawia
koncentrację

szymon kowalski i Łukasz suzynowicz

Krótka książka to rozrywka na
jakąś godzinę, może pół. Dla
wielu niewarta wypożyczenia,
tym bardziej kupienia. Sama
również tak myślałam, dopóki
nie natknęłam się na książki
Erica Emmanuela Schmitta. Za-
pewne większość z was kojarzy
książkę „Oskar i pani Róża”.
Troszkę zbyt przesiąknięta re-
ligijnością, jak na mój gust, ale
skłania do rozważań.
Ale dziś nie o tym, a raczej nie o tej
– książce. Chciałabym wam prze-
stawić dzieło wspomnianego auto-
ra pt. „Zapasy z życiem”. Opowiada
ona o losach chłopaka, który uciekł
z domu i teraz musi sobie radzić
sam. Chłopiec zajmuje się handlem

ulicznym i jak sam o sobie
mawia, ma dwa wymiary,
jest cienki jak patyk i gdy
stanie bokiem, to wręcz go
nie widać. Mimo to jakiś
natręt zwykł codziennie
podchodzić do naszego
bohatera i wypowiadać do
niego jedno zdanie: „Wi-
dzę w tobie grubego go-
ścia!”Człowiek ten pewne-
go dnia, po standardowej formuł-
ce przekazał chłopakowi bilety na
pokaz walk sumo, lecz bohater nie
decyduje się na skorzystanie z oka-
zji. Ponadto przenosi się ze swoim
„sklepikiem” gdzieś indziej – bez-
skutecznie, „facet od sumo”i tak go
odnajduje i znów zaprasza na po-

kaz. Tym razem nasto-
latek decyduje się
przyjść. Oglądając nie-
codzienne przedsta-
wienie, odczuwa wie-
le emocji, od czystego
obrzydzenia po po-
dziw. W końcu decy-
duje się po wielu na-
mowach na wstąpie-
nie do szkoły sumo…

Książka opowiada o ciężkich re-
lacjach w rodzinie, wierze w same-
go siebie i o walce. Największej wal-
ce, z samym sobą i własnymi lęka-
mi. Serdecznie polecam tę opowieść
każdemu, kto wymaga od książki
czegoś więcej niż ciekawej fabuły.

Julia Hedeszyńska

Cytując pewien punkowy
zespół – „Nie ma nic lepsze-
go od mięsa mielonego, nie
ma nic lepszego od piękne-
go schabowego” – tak śpie-
wa Sławek, wokalista Mura-
tora. Nie wiem, jak wy, ale
ja się z tym zgadzam w peł-
ni. A dlaczego? Spokojnie,
zaraz odpowiem, wszystko
jest poniżej.
Mięso jest najbardziej warto-
ściowym źródłem białka, dlate-

go ludzie, którzy ćwiczą, jedzą
dużo białego mięsa. Bez niego
wyrobienie mięśni jest zdecydo-
wanie trudniejsze. Ponadto mię-
so jest też bezkonkurencyjne,
jeśli chodzi o zawartość żelaza
i innych składników mineral-
nych. Żelazo pochodzące z mię-
sa jest też lepiej przyswajalne
od tego, które pochodzi z roślin.
Mięso posiada również aminok-
wasy niezbędne do prawidłowe-
go rozwoju.

Warto również wspomnieć
o tym, że w XXI wieku zwierzęta za-
bijane są w humanitarny sposób,
wcześniej żyjąc sobie w zazwyczaj
znośnych warunkach (i właśnie dla-
tego lepiej sprawdzać, z jakiego
źródła kupujemy mięso). Częstym
argumentem wegan przeciwko je-
dzeniu produktów odzwierzęcych
jest to, że według nich zwierzęta
np. znosząc jajka, cierpią. Faktem
jest jednak to, że kury niezależnie
od woli człowieka znoszą codzien-
nie jajko. A całkowitym nieporozu-
mieniem jest stwierdzenie, że do-
jona krowa cierpi, ponieważ jest
całkowicie odwrotnie, niedojonej
krowie dolegają zazwyczaj choro-
by i stany zapalne.

Do ludzi, którym mimo to su-
mienie lub przekonania mięsa jeść
nie pozwalają, apeluję, byście sta-
rannie dobierali zamienniki mięsa
i oczywiście abyście szanowali to,
że inni mogą mieć swoje racje.

J. H.

...trochę o tym, dlaczego mięso jest nam potrzebne

Widzę w Tobie grubego gościa!

Mięso, mięso, mięso, czyli…

Młodzież czyta

Stronę zredagowali uczniowie z klasy o profilu
dziennikarsko-informatycznym Gimnazjum nr 5 w Pile
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„OVERWATCH”
Co to takiego?

REKLAMA

Mięso jest najbardziej wartościowym źródłem białka,
żelaza i wielu innych minerałów
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Senior na Szlaku
Piastowskim
PZERiI otrzymał wsparcie
prezydenta Piły na zadanie
publiczne: „Integracja
seniorów, promowanie
pozytywnego wizerunku
seniora, pobudzanie
aktywności społecznej i
fizycznej” – wycieczka „Senior
na Szlaku Piastowskim”

„Senior na Szlaku Piastow-
skim” to propozycja trzyd-
niowej podróży (23-25 czer-
wca) po miejscach związa-
nych z historią narodzin
państwa polskiego. Organi-
zatorem jest Polski Związek

Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów.
„Senior na Szlaku Piastowskim”
to propozycja trzydniowej po-
dróży (23-25 czerwca) po miej-
scach związanych z historią na-
rodzin państwa polskiego.

Uczestnicy wyjazdu zwiedzą
m.in.: Mysią Wieżę w Kruszwi-
cy, zabytki sakralnej architektu-
ry romańskiej, Muzeum Arche-
ologiczne w Biskupinie, Muze-
um Kolejki Wąskotorowej w We-
necji oraz katedrę św. Wojcie-

cha i Muzeum Początków Pań-
stwa Polskiego w Gnieźnie.
W cenie wycieczki znalazły się:
transport autokarem, noclegi,
dwa posiłki dzienne, biesiada
pałucka, ognisko, bilety do
wszystkich obiektów oraz rejs

stateczkiem po jeziorze Gopło.
Całkowity koszt wycieczki to 320
złotych, jednak PZERiI otrzymał
na ten cel dotację od prezyden-
ta Piły, więc odpłatność dla
uczestników zmniejszyła się do
150 złotych.

CIEKAWA I TANIA WYCIECZKA
Piła
moje

miasto
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Gratka dla seniorów

Wraz z nastaniem wiosny
w Klubie Seniora RCK „Fabryka
Emocji” działalność wznowiły
sekcje tematyczne oraz ruszył
bezpłatny kurs języka angiel-
skiego.
Organizatorem kursu jest Stowa-
rzyszenie Gmin i Powiatów Nadno-
teckich. Przedsięwzięcie jest sfinan-
sowane ze środków unijnych. Wy-
kładowcą jest p. Krzysztof Stasik z Le-
ader School. W kursie uczestniczy
12 seniorów. Kurs jest prowadzony
w ramach projektu „Podniesienie

kompetencji językowych i kompute-
rowych mieszkańców Północnej
Wielkopolski”. Spotkania odbywają
się dwa razy w tygodniu – razem 120
godzin zakończonych egzaminem.

Po zimowej przerwie wznowiła
działalność sekcja rowerowa „Srebr-
na Szprycha”. Podobnie działa już
sekcja strzelecka im. Janka Kosa.
Jeżeli ktoś nie przepada za rowe-
rem lub strzelaniem, lepszą kon-
dycję może zdobyć ćwicząc w sek-
cji gimnastycznej „Szpagat”. Zaję-
cia tej sekcji odbywają się co tydzień

w siedzibie RCK w Pile przy pl. Sta-
szica. Oprócz tego, co dla ciała, jest
i coś dla ducha. Niezmiennie ak-
tywnie działa sekcja artystyczna
„Plama”. W ramach projektu „Tren-
dy babcia i cool dziadek” w maju
zapraszamy na wystawę prac jej
uczestników. Otwarcie odbędzie
się 2 maja w filiach nr 4 i 6 Miejskiej
i Powiatowej Biblioteki Publicznej
w Pile. Oprócz tego sekcja „Plama”
po raz kolejny gościła u dzieci z SP
2, gdzie wspólnie przygotowano
świąteczne baranki.

Stowarzyszenie Gmin i Powia-
tów Nadnoteckich w Pile orga-
nizuje bezpłatne kursy z języ-
ka angielskiego, języka nie-
mieckiego i kursy komputero-
we dla mieszkańców północnej
Wielkopolski.
Kursy kierowane są do osób, które:

zamieszkują na terenie północ-
nej Wielkopolski;
posiadają max. wykształcenie
średnie (po szkołach: podstawo-
wej, gimnazjum, zasadniczej
szkole zawodowej, technikum
lub liceum);
mają więcej niż 25 lat;

mile widziane osoby 50+.

Kursy realizowane będą w siedzi-
bie PZERiI w Pile.

W ramach projektu Stowarzysze-
nie będzie realizowało:

1. Kurs z jęz. angielskiego – poziom
A1, A2, B1, B2.

2. Kurs z jęz. niemieckiego – poziom
A1, A2, B1, B2.

3. Kurs komputerowy TIK – techno-
logie informacyjno-komunika-
cyjne (podstawowy/średnio za-
awansowany/zaawansowany).

Planowany termin rozpoczęcia kur-
sów to wrzesień 2017 r.

Dokładne informacje na temat
kursów i dokumenty rekrutacyjne
znajdują się na naszej stronie in-
ternetowej:
http://www.sgipn.pila.pl/

W przypadku pytań pozostajemy
do Państwa dyspozycji i prosimy
o kontakt z biurem projektu
– ul. Grunwaldzka 2,
64-920 Piła,
tel./faks: 67 215 27 90,
e-mail: sgipn.pila@gmail.com

U seniorów już wiosna
Sporo dzieje się w Klubie Seniora RCK
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Darmowe kursy językowe i komputerowe w siedzibie PZERiI

Zajęcia w ramach projektu „Trendy babcia cool dziadek” W zajęciach z języka angielskiego uczestniczy 12 seniorów
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Strefa
aktywności

„Zaraz
zaczniemy

strzelać”
– słyszę głos do-

biegający z po-
mieszczenia obok.

Na monitorze widzę
grupę mężczyzn w heł-
mach z karabinami. Pół-

mrok, a w nim bunkier
i barykady. To nie wojna.

To tylko zabawa w jedynym ta-
kim miejscu w Pile.

Power Bank otwarto 8 grud-
nia 2016 r., wypełniając lukę
w pilskiej branży rozrywkowej.
Jest to pierwsze w Pile centrum
specjalizujące się w paintbal-

lu laserowym. Wbrew na-
zwie, nikt w nikogo nie

strzela farbą, a lasery
to tylko bezpieczna
wiązka podczerwieni.

Każdy, kto tu był, z pewnością
stwierdzi, że zapomina się tu
o troskach dnia codziennego,
a bycie przez chwilę superboha-
terem takim jak Lara Croft czy
Obi-Van Kenobi powoduje salwy
śmiechu, a nie wybuch agresji.
Wiedzą o tym wszyscy, którzy tu
bywają – w przedziale wiekowym
od 7 do 65 lat.

Jak powstał Power Bank? Przy-
czyniła się do tego 11-letnia szcze-
cinianka, która z zachwytem opo-
wiadała o urodzinach spędzonych
w parku rozrywki. Aleksandra,
przyjaciółka mamy dziewczynki
wpadła wtedy na pomysł, by
stworzyć takie miejsce na półno-
cy Wielkopolski. W tym celu zaa-
ranżowała wraz z mężem Damia-
nem podziemia banku na trzystu-
metrową arenę do zabawy z la-
serami, na kawiarnię oraz dwie
salki eventowe. Wymagało to jed-
nak sporo pomysłowości, pracy
i determinacji. W miejscu, gdzie

siedzimy, do niedawna stał
samochód bankowy – ka-
wiarnia była garażem.
Dopiero po wysypaniu

30 ton piachu i pod-
niesieniu podłogi

o 70 cm, zbudo-
waniu scho-

dów oraz
pod-

jazdu dla niepeł-
nosprawnych, miej-
sce to zaczęło nabie-
rać kształtu. Teraz jest to przyjem-
na przestrzeń w subtelnych bar-
wach, gdzie można wypić kawę
ze znajomymi czy pograć w plan-
szówkę.

Największe wrażenie
robi jednak dawne ar-
chiwum banku, które
postanowiłam zwiedzić.
Aleksandra i Damian
w ciągu niespełna pię-
ciu miesięcy sami stwo-
rzyli podziemne pole
walki. Pomalowali
wszystkie ściany, za-
dbali o świecące
w ciemności detale, ba-
rykady z opon, beczek,
zaułki stworzone z kar-
tonów i drzwi. To
ogromna przestrzeń,
w której znalazło się na-
wet miejsce na szpital

polowy. Scenografia i rekwizyty
tworzą spójną całość, oddając
klimat wojennych podziemi. Naj-
większą ciekawostką są jednak
oryginalne pancerne drzwi od
bankowego sejfu.

Po wyjściu „na powierzchnię”
słychać było gwar „żołnierzy”, któ-
rzy odpoczywali w salce evento-
wej. Poprosiłam jednego z nich,
Chucka Norrisa, by zdradził, jakie
są jego wrażenia po dzisiejszej
walce. Superbohater jest już tu-
taj bodajże po raz siódmy i przy-
znaje, że za każdym razem rośnie
poziom adrenaliny i budzi się
w nim duch rywalizacji oraz chęć
zwycięstwa. Chuck przyszedł tu
z kolegami. Wyznał, że Power
Bank to świetne miejsce sprzyja-
jące integracji w swobodnej atmo-
sferze, a czas mija tu bardzo przy-
jemnie. A wszystko to za sprawą
otwartych i elastycznych właści-
cieli. Aleksandra i Damian orga-
nizują tutaj również spotkania fir-
mowe, wigilie zakładowe, wieczo-
ry panieńskie i kawalerskie, im-
prezy urodzinowe czy okoliczno-
ściowe. Chętnie przychodzą tu ca-
łe rodziny – dziadkowie, rodzice,
dzieci. Tradycją stały się cyklicz-
ne spotkania młodych mam pod
hasłem „Hej, mamy, coś dla Was
mamy!”. Każde zajęcia mają te-
mat przewodni np. noszenie dzie-
ci w chustach czy relaksacja. Po-

wer Bank to miejsce przyjaz-
ne małym dzieciom – znaj-
dują się tutaj nawet zabaw-
ki interaktywne. Chętnie

przychodzą tu uczniowie
wraz z opiekunami, był tu na-

wet ksiądz z grupą młodzieży!
Gdy w Power Banku mają poja-
wić się dzieci, pole walki specjal-
nie dostosowuje się do ich po-
trzeb – pomieszczenie jest oświet-
lone, a rekwizytami są misie. Alek-
sandra podkreśla, że priorytetem
jest dla niej bezpieczeństwo
i z każdą grupą przeprowadza po-
gadankę na ten temat.

„To lepsze niż aerobik!” – mówią
dziewczyny zziajane po dwudzie-
stominutowej rozgrywce. Na twa-
rzach największych ponuraków po-
jawia się uśmiech. Power Bank to
miejsce, do którego wraca się po
dobrą zabawę, odreagowanie, wy-
rzucenie z siebie złych emocji. Stąd
też nazwa centrum rozrywki – tu-
taj ładujemy się dobrą energią. To
wszystko brzmi nieprawdopodob-
nie? Przyjdź i sam zobacz, że tu każ-
dy znajdzie coś dla siebie.

marika naskręt
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Do naszego Ratusza nadeszła od-
powiedź z IPN w sprawie zgodno-
ści nazw pilskich ulic z ustawą z dnia
1 kwietnia 2016 r. o zakazie propa-
gowania komunizmu lub innego
ustroju totalitarnego przez nazwy
budowli, obiektów i urządzeń uży-
teczności publicznej (Dz.U. z 2016
r., poz. 744). W swojej dość wyczer-
pującej odpowiedzi IPN zakwestio-
nowało między innymi nazwę ulicy
upamiętniającą poległego w wal-
kach o nasze miasto majora Alek-
sieja Siemiradzkiego. Wspomnia-
na odpowiedź IPN zawiera biogram
żołnierza, jest więc możliwość po-
znania niewyjaśnionych dotąd fak-
tów z życia majora.

AleksanderAntonowiczSiemiradz-
ki (1923-1945), oficer sowiecki, czło-
nekWKP(b),dowódcabatalionu1071
pułku piechoty w składzie 311 Dywi-
zji Piechoty, poległy na obszarze Piły.

Urodził się w grudniu 1923 r. we
wsi Kazancewo w Krasnojarskim
Kraju. Z pochodzenia był Polakiem.
Po ukończeniu dziesięcioletniej szko-
ły w listopadzie 1941 r. wstąpił do
Armii Czerwonej. W maju 1942 r.
ukończył kursy wojenne dla ofice-
rów piechoty w Moskwie. Skierowa-
ny na front dowodził kompanią 1067
pułku piechoty. Odznaczył się na
Froncie Wołchowskim, za co został
wyróżniony Orderem Czerwonej
Gwiazdy. Od czerwca 1943 r. był
adiutantem dowódcy 311 Dywizji
Piechoty. W tym też roku wstąpił do
Wszechzwiązkowej Komunistycznej
Partii (bolszewików) — WKP (b) i zo-
stał odznaczony Orderem Wojny Oj-
czyźnianej.

Latem 1944 r. został skierowany
do dyspozycji naczelnika wydziału
operacyjnego w sztabie 311 DP.
Uczestniczył wwalkachnaŁotwie, za
co uzyskał kolejne odznaczenia. Od
października 1944 r. został dowódcą
batalionu1071ppwskładzie311DP.
Uczestniczył w walkach o Kłajpedę,
a następnie w walkach Armii Czer-
wonej prowadzonych na ziemiach
polskich i na terenach przed wojną

należącychdoRzeszyNiemieckiej.30
stycznia 1945 r. został śmiertelnie
ranny w walkach ulicznych w Pile.
W lutym 1945 r. pośmiertnie został
odznaczony orderem i tytułem Bo-
hatera Związku Sowieckiego.

W powyższym tekście najbar-
dziej interesujący jest fakt potwier-
dzenia przez IPN polskiego pocho-
dzenia mjr. Siemiradzkiego. Z ulicą
mjr. Siemiradzkiego (a konkretnie
z jej pierwotnym położeniem) wią-
że się inna ciekawa historia. Pamię-
tać trzeba bowiem, że ulica A. Sie-
miradzkiego do roku 1968 znajdo-
wała się przy obecnym placu Zwy-
cięstwa. W okresie staropolskim
i w międzywojennym ta ulica nazy-
wała się Mała Kościelna, ale pod ko-
niec lat trzydziestych jej nazwę
zmieniono na Alberta Schlagetera.

Ta nazwa ulicy jest dość zagad-
kowa. Jej wyjaśnienie znajduje się
w książce dotyczącej wydarzeń z hi-
storii Niemiec w latach 20. Pewien
niemiecki oficer Albert Leo Schla-
geter nie mógł się pogodzić z usta-
leniami traktatu wersalskiego i po-
stanowił prowadzić walkę party-
zancką z okupantami. W 1923 r.
przewodził grupom sabotażowo-
dywersyjnym w Zagłębiu Ruhry,
prowadząc działania przeciwko
Francuzom i Belgom. Działalność
dywersyjna polegała między inny-
mi na niszczeniu linii kolejowych,
którymi w ramach ogromnych re-
paracji wojennych dla państw zwy-
cięskich transportowano część pro-
dukcji z Zagłębia Ruhry. Wtedy A.L.
Schlageter został ujęty przez Fran-
cuzów, postawiony przed sądem

i stracony 26 maja 1923 r. Dodaj-
my, że Schlageter walczył również
z Polakami. Podczas III Powstania
Śląskiego uczestniczył w sądach
kapturowych mordujących pol-
skich patriotów.

Podojściudowładzynazistówroz-
winął się kult Schlagetera. Wyprodu-
kowano „galanterię patriotyczną”
w postaci różnego rodzaju medali,
odznak, plakatów, kalendarzy. W 10.
rocznicęśmierciwDuesseldorfiewy-
stawionopomnik-mauzoleum, jeden
z niemieckich żaglowców nazwano
jego imieniem. Istniały również jed-
nostki wojskowe imienia Schlagete-
ra, np. dywizjon myśliwski JG 26.

Zapewnepilskiewładzeniechcia-
ły być gorsze i jedną z ulic nazwano
imieniemSchlagetera.Wtymsamym
czasie jeszcze jedno miejsce w Pile

przybrało imię innego nazistowskie-
go „męczennika”. Mam tu na myśli
placBerliński, który przemianowano
na Horst Wessel Platz.

Horst Wessel zginął zastrzelony
w 1930 r., a okoliczności jego śmier-
ci nie są do końca wyjaśnione. We-
dług nazistów miał tego dokonać ja-
kiś komunista. Jest to wersja wielce
prawdopodobna, w tamtym czasie
bowiem jedna i druga strona nie
przebierały w środkach. Istnieje jed-
nakże inna wersja śmierci Wessela,
która mówi o porachunkach na tle
uczuciowym. Mordercą miał być za-
zdrosny kochanek (lub sutener) je-
go przyjaciółki. Co ciekawe, Horst
Wessel Platz po wojnie przemiano-
wano na plac 9 Maja i nazwa tego
placu również ma być zmieniona na
wniosek IPN.

Kręta historia
patronów ulic Piły

Nasze
historie
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Jan Szwedziński

Dawna ul. Kościelna, następnie Schlageterstrasse
i ul. Siemiradzkiego - dzisiaj jest częścią placu Zwycięstwa
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Mauzoleum, które hitlerowcy wznieśli Schlageterowi
w Düsseldorfie
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Hitlerowska galanteria patriotyczna ku czci Schlagetera
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Kult nazistowskiego bohatera A. L. Schlagetera obejmował przedstawienia teatralne

Major Armii Czerwonej
Aleksander Antonowicz
Siemiradzki, którego ulica
nadal sie w Pile znajduje,
był z pochodzenia Polakiem
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„MyWielkaDrużynaZielonych z pilskiego
PROK” – tak śpiewały dzieci z klasypatro-
nackiej i innych klas zeSzkoły Podstawo-
wej nr 2wPile.

7 kwietnia ponad 400 uczniów tej szko-
ły wysłuchało prelekcji przewodniczą-
cego zarządu Związku Międzygminne-
go Zygmunta Jasieckiego, która doty-
czyła ochrony środowiska, ekologii i roz-
woju selektywnej zbiórki odpadów ko-
munalnych.

Po prelekcji uczniowie zaśpiewali no-
wą piosenkę pt. „Wielka Drużyna Zielo-
nych”, którą napisał Stanisław Maliński.
Energiczny utwór szybko ożywił całą sa-
lę. Następnie mogliśmy obejrzeć program

artystyczny oparty na polskich i zagra-
nicznych przebojach muzycznych. Na za-
kończenie trzecia grupa dzieci zatańczy-
ła zumbę.

Drugim wydarzeniem tego dnia było za-
sadzenie drzewek przy szkolnym boisku
w miejscu, w którym w grudniu ze względów
bezpieczeństwa zostały wycięte poprzednie
drzewa. Jednemu z nich dzieci nadały imię
„Perguś”.

- Drodzy uczniowie i nauczyciele, jesteś-
my pod wielkim wrażeniem umiejętności i za-
angażowania dzieci. Wasz występ był niesa-
mowity, dziękujemy i życzymy Wam powo-
dzenia – powiedział Zygmunt Jasiecki, szef
Wielkiej Drużyny Zielonych.

WIELKA DRUŻYNA ZIELONYCH
CORAZ WIĘKSZA

DZIEŃ ZIEMI
DOŁĄCZ DO NAS

Zdrowienasze i naszej planety zależy tylkoodnas.Mamywpływ
na to, codzieje sięwokół nas, dlatego zapraszamyWasnaDzień
Ziemi. Dołącz do nas 21 kwietnia w parku naWyspie w Pile,
zaczynamy o godz. 10.

Międzynarodowy Dzień Ziemi ma na celu promowanie postaw
proekologicznych, życia zgodnego z naturą oraz ochronę środo-
wiska. Związek Międzygminny PRGOK zaprasza wszystkich, któ-
rym zależy na czystym powietrzu, czystej wodzie i ochronie śro-
dowiska. Świętuj razem z nami Dzień Ziemi.

W programie m.in. piosenki ekologiczne, wystąpienia dzieci,
Samba Planet oraz zumba.
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sprawdzimy stan techniczny 
Twojego samochodu

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz budżetu państwa w ramach Wielkopolskiego Regionalnego Programu Operacyjnego na lata 2014-2020

+ Chcesz dowiedzieć się jak podnieść
kwalifikację kadry kierowniczej
i pracowników swojej firmy?

+ Chcesz dowiedzieć się jak wyszkolić
pracownika za pieniądze unijne?

+ Chcesz zapoznać się z ideą usługi
rozwojowej?

Skorzystaj z projektu:
Działanie­6.5­
Doskonalenie­kompetencji­osób
pracujących­i wsparcie­procesów
adaptacyjnych

Cel projektu:
Celem projektu jest wzrost kompetencji
lub kwalifikacji przedsiębiorców lub
pracowników z powiatów:
+ chodzieskiego, 
+ czarnkowsko – trzcianeckiego, 
+ pilskiego, 
+ wągrowieckiego, 
+ złotowskiego,
+ oraz miasta Piły.

Realizacja projektu:
od 07.04.2017 roku do 29.02.2020 roku

Kto może skorzystać z projektu:
Przedsiębiorcy z sektora MŚP i ich
pracownicy w okresie 

Wartość dofinansowania:
- do 80% wartości brutto
- kwota do 5 000 PLN

INFORMACJE O PROJEKCIE:
Szczegółowe informacje znajdą
Państwo:
na stronie www.rozwijamy.eu
w Biurze Projektów
Funduszu Rozwoju i Promocji
Województwa Wielkopolskiego SA
ul. Grunwaldzka 2,64-920 Piła
tel. 600 237 484, 692 052 100
e-mail: biuro@rozwijamy.eu

lub u doradców:
Michał Chojara, tel. 604 473 963
Andrzej Dworzyński, tel. 601 858 137

Możesz podnieść kompetencje pracownika dzięki 
Funduszom Europejskim!!!


